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D y m itro w  m ó w i...
Setki tysięey ludności w więzieniach

O skarżeni o podpalenie Reichstagu 

trzej Bułgarzy zostali niespodziewanie 

w ydaleni z granic N iemiec W ysłano  

ich do M oskw y sam olotem .

D ym itrow , Popow i Tanew po przy

byciu do M oskwy przyjęli przedstaw i

cieli prasy sow ieckiej i zagranicznej. 

W czasie 2-godzinnej rozm ow y D ym i

trow pow iedział m . in. co następuje:

„O budzeni zostaliśm y niespodziewa

nie o godz. 5-tej rano. K azano się nam  

ubrać, lecz nie pow iedziano nam dla

czego, ani dokąd m ają nas zaprow adzić. 

Po pew nym czasie przedstaw iciel m ini

sterstwa spraw w ew nętrznych ośw iad

czył nam : „jesteście w olni i będziecie  

dzisiaj w ydaleni z N iem iec do Rosji". 

Prośba nasza o w ezwanie przedstawi

cieli ZSRR, w celu om ów ienia z nim i 

naszej podróży, pozostała bez skutku  

D opiero tu w M oskwie dow iedzieliśm y  

»ię, że am basada sow iecka w ogóle nie 

była poinform ow aną o naszem w ydale

niu. D ziś m ogę z całem przekonaniem  

pow iedzieć w  sw ojem i tow arzyszy m o

ich im ieniu, że gdyby nie podjęta w ca

łym św iecie kam panja o nasze uw olnie

nie, nie bylibyśm y dziś w M oskw ie, 

Rząd faszystow ski do ostatniego m o

m entu chciał nas zgnębić fizycznie i 

m oralnie.
N astępnie D ym itrow zaznaczył, że 

kam panja o uw olnienie jego i dw óch je

go tow arzyszy prow adzona była nietyl

ko w celu uratowania ich głów , lecz o  

los setek i tysięcy ofar faszyzm u nie

m ieckiego, znajdujących się w niezli

czonych obozach koncentracyjnych i 

w ięzieniach niemieckich. Przypom niaw 

szy, że dzień w czorajszy jest pierw szą 

rocznicą pożaru Reichstagu, D ym itrow  

ośw iadczył: Jestem niezbicie przekona

ny, że istotni inspiratorzy pożaru zaj

m ują stanow iska w rządzie i że cała ta 

afera była dziełem part  j i narodow o- 

•ocjalistycznej, której kierow nicy zor

ganizow ali tę prow okację. W dalszym  

ciągu w ywiadu D ym itrow przedstawił 

w arunki w obozach koncentracyjnych i 

w ięzieniach, dodając, że korespondenci 

zagraniczni, którzy odw iedzali go kilka

krotnie, zapytywali o zdrowie w ięźniów  

i stan ich ducha. M uszę pow iedzieć, 

ośw iadczył D ym itrow — że tortury, 

stosowane przez narodowych socjali- 

«tów są w yrafinow ane i że tortury m o

ralne są niem niej destrukcyjne.

O becnie — m ów ił dalej D ym itrow  

—- przybyłem do ZSRR, m ej ojczyzny  

proletarjackiej. O puściliśm y N iem cy z

sercem pełnem nienaw iści do faszyzm u  

i m iłości do proletarjatu niem ieckiego, 

z którym solidaryzujem y się. Pom im o 

terroru, rewolucjoniści i kom uniści nie

m ieccy w alczą m ężnie z faszyzmem . 

Jesteśm y dziś w Rosji, gdy setki i ty

siące N iemców znajduje się w obozach 

koncentracyjnych, setki są pod sądem , 

a liczne procesy przeciwko innym są 

w przygotow aniu. W alka podjęta o na

sze uw olnienie niew ątpliwie trw ać bę

dzie w przyszłości o uw olnienie setek  

i tysięcy uw ięzionych w N iem czech.

G dy sam olot nasz zatrzym ał się w  

K rólewcu, przedstaw iciel 

prosił m nie, abym w  

m ych był objektyw ny  

„św iństw " o N iemczech, 

inni. O dpow iedziałem , 

będę objektywny i dodałem , że m am  

nadzieję, iż pow rócę do N iem iec jako  

gość sow ieckiego rządu niem ieckiego.

O dpow iadając na liczne pytania  

dziennikarzy, D ym itrow ośw iadczył m . 

in., że faszyści nie spełnili sw ej groź

by w obec oskarżonych Bułgarów , po

niew aż ujął się za nim i proletarjat ca

łego św iata. Sędziowie w erdyktem  

sw ym m ieli rozstrzygnąć zagadnienie w  

taki sposób, aby i w ilk był syty i ow ca 

cała. Podobnego zagadnienia nie m ógł

by rozw iązał sam Salom on i jest rze

czą naturalną, że trybunał lipski nie 

rozw iązał go sw ym w yrokiem . G dyby 

trybunał ten nas skazał, to skazałby 

tern samem nietylko faszyzm niem iecki, 

ale także spraw iedliw ość burżuazyjną, 

oto dlaczego zostaliśm y uniew innieni. 

O w ce zostały całe, ale w ilki nie nasy

ciły się. Badania lekarskie ustalą jak  

dalece ow ce zostały nietknięte. Jesteś

m y niezadow oleni z trybunału. G oering  

rów nież nie jesł z niego zadow olony.

N astępnie D ym itrow podkreślił, że 

w ciągu 5 m iesięcy w dzień i w nocy  

on i jego tow arzysze dźw igali kajdany, 

których nie zdejm owano im naw et na 

jedną chw ilę. N ie m ogę sobie przypom 

nieć —  m ów ił D ym itrow —  ani jednej 

nocy spokojnej.

Zdaniem D ym itrow a, jest rzeczą  

m ożliw ą, że Luebbe podpalił restaura
cję Reichstagu, a w innych m iejscach 
podpalenia dokonały inne osoby, o któ
rych Luebbe być m oże nie w iedział. W  
końcu D ym itrow podkreślił, że konty
nuow ać będzie sw ą działalność rew olu
cyjną.

policji H eller 
opow iadaniach  
i nie m ów ił 
jak to czynili 
że oczyw iście

PO M NIK W ILH ELM A W LU BECE, nika nastąpić m iało bezpośrednio po  
[w ojnie, ale w ówczas lew ica senatu W ol- 

Berlin. Z Lubeki donoszą, że na naj- nego M iasta do tego nie dopuściła. Sta- 
w iększym placu nazw anym „W olność tuą zaopiekow ał się jeden z niem ieckich  
G dańska", odsłonięty zostanie nieba- plantatorów zam orskich, który ją nabył 
w em spiżow y posąg pierwszego cesarza na w łasność. O becnie dopiero na prośbę  
Rzeszy N iem ieckiej W ilhelma I, dzieło senatu Lubeki zw rócił ją m iastu.

profesora Tuaillona. O dsłonięcie pom - e

Szósta rata Pożyczki Narodowej
D nia 1 m arca rozpoczął się okres 

w płacania 6-tej raty Pożyczki N arodo
w ej. D la w iększości subskrybentów jest 
to już rata ostatnia. Subskrybenci, któ-

K to opóźni się w płatą, nie otrzym a  
kuponu za I półrocze br., przez co po
niesie oczyw iście pow ażną stratę. To  
też tym razem w grę w chodzą nietylko
w zględy poczucia obyw atelskiego, któ
re nie pozw ala spóźniać się z 
rat Pożyczki N arodow ej, ale 
pow ażne w zględy osobiste. D o

■ uraaixtu. /.aiciu

6-tą ratę Pożyczki N arodow ej.

rzyrzy nie opóźnią się z w płatą i usku

tecznią ją najpóniej do dnia 5 m arca  
br,, otrzym ają w dniu 1 lipca obligacje  

w raz z kuponem za okres od stycznia działku zatem w szyscy m uszą 
b. r.

w płatą  
rów nież  

ponie- 
w płacić

SI

Polska wyprawa polarna
W A RSZA W A . W  roku bież, w m ie

siącach letnich w y  jodzie z Polski pol
ska Ekspedycja polarna na Spitsbergen. 
Celem tej w ypraw y będzie przeprow a
dzenie badań naukow ych w e w nętrzu  
ziem i Torella, która znajduje się w po
łudniow ej części zachodniej w yspy  
Spitsbergen. Polska w ypraw a poraź 
pierwszy zw iedzi, dotychczas stopą lu
dzką nietknięty, kraj gór i lodow ców, 
jakim jest ow a „Torreli Land" i zbada 
go dokładnie pod w zględem geologicz
nym  i topograficznym , przyczyniając się

polarne. N a Spitsbergenie w okolicy 
Torell Landu działały w latach 1918, 
1919 i 1920 ekspedycje norw eskie, w y
syłane przez norw eski instytut dla ba
dań Svalbardu (Spitsbergenu), a także 
ekspedycje niem ieckie pod kierownic
tw em prof. G rippa.

Rezultatem tych badań było jednah  
zbadanie tylko pasa przybrzeżnego zie
m i Torella, szerokości 2Ó-—40 kim ., orata  
krótki w yw iad geologiczny. Żadna a  
tych ekspedycyj nie zw iedziła w nętrza

tern samem narów ni z innemi narodam i । pancerzem lodowców skutej, niedo- 
do rozw iązania interesujących całą lu- stępnej ziem i, która na m apach Spits- 
dzkość zagadnień, jakie kryją krainy|bergenu stanow i w ielką białą plamę.

. _ . _ O K RO PN E M O RD ERSTW O.

C a ła ro d z in a z o s ta ła w y m o rd o w a n a
W  m iejscowości, pow . św iecki w yda

rzyła się okropna zbrodnia. W edług  
krążących w ersyj zbrodnia ta m iała na
stępujący przebieg:

D o pew nego gospodarza zgłosiło się 
dw óch elegancko ubranych m ężczyzn, zuwuvii cicgcuivnv uuianywi y ।

w alizeczkam i prosząc go o udzielenie  
im noclegu. G ospodarz zgodził się na  
to.

G ospodarzowi podpadły szczególnie  
w alizki ow ych panów . Przejęty prze
czuciem  zaopatrzył się w  rew olw er, któ
ry trzym ał pod pierzyną. N ie czuw ał 
darem nie, bo w  nocy nagle drzw i się ot-

w orzyły i w szedł do pokoju jego w któ
rym  sam  spał, jeden z przyjętych na 
nocleg gości ze sztyletem w ręku.

G ospodarz w tej chw ili poznał jego  
zam iary, chw ycił za broń, w ystrzelił, 
kładąc go trupem .

G dy w stał z łóżka i udał się do dal
szych sw oich pokoi 
baczył, że w szyscy  
dżiny zostali przez 
już w ym ordow ani.

D rugi złoczyńca 
docznie zbiegł.

z przerażeniem  zo- 
jego członkowie ro- 
drugiego osobnika

słysząc strzał, wi-

N O W E G A TUN K I PA PIERO SÓ W .

Jak się dow iadujem y, w dniach naj
bliższych w prowadzone zostaną do  
sprzedaży dw a gatunki w yrobów Pol
skiego M onopolu Tytoniow ego. Będą  
to papierosy „Bridge" w cenie zł 1,40  
za pudełko 20 szt., oraz cygaretki „Li
gia" w  cenie 1 zł za pudełko 5 szt. Po
nadto w ycofanych zostaje z handlu  
kilka gatunków papierosów i cygar.

ŚN IEG I W  H ISZPA NJL

w skutek gołoledzi w ydarzyła się kata
strofa autobusow a, w której 2 osoby  
poniosły śm ierć, kilka zaś zostało rad
nych.

TRA G ICZNA ŚM IERĆ.

Tarnowskie Góry. N a hałdzie kopal
ni Radzionkow skiej w ydarzył się tragi
czny w ypadek. W  czasie w ykopywania  
m iału w ęglow ego zasypany został 26- 
letni Jan Sołtysik, który m im o natych
m iastow ej pom ocy zm arł w szpitalu.

Paryż. w ielu m iejscowościach  
H iszpanj i spadły olbrzym ie śniegi, po
ciąg pośpieszny na linji M adryd— O vie
do zablokow any został przez śnieg. In
ne pociągi przyszły z duźem opóźnie
niem . N a linji M adryd —  Santander 

przerw ano kom unikację, W  Castręjano

MUSIMT
ponownie zwyciężyć 
w Challengeu 1934 r.
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Skróty
W ładze policy jne zlikw idow ały  ban 

dę szp iegow ską, k tó re j dzia ła lność roz 
ciągała się na całe te ry to rjum  W ęgier. 
P o licja w pad ła na trop bandy w kró tce  
po św iętach B ożego N arodzen ia .

*

O fic jalny rapo rt po tw ierdza w iado 
m ość, że w ojska sow ieck ie ostrzeliw a
ły  w  dn iu  23 bm , sam olo t japońsk i, k tó 
ry odbyw ał lo t w yw iadow czy nad gra 
n icą sow iecką w  zw iązku z działan iam i 
grasu jących tam band . W w yniku  
tego strze liw an ia p ilo t odn iósł lekką  
ranę . A parat n ie został uszkodzony .

*

N a tle rozstro ju  nerw ow ego pozba 
w ił się życia w ystrza łem z rew o lw eru  
w  usta naczeln ik w ydzia łu w  M inister
stw ie O piek i S po łecznej Jan G noińsk i.

P rzyby ły natychm iast lekarz pogo 
tow ia stw ierdził zgon denata. Z m arły  
cieszy ł się jak najlepszą op in ją sw ych  
przełożonych i podw ładnych .

*

W  m iejscow ości S id i B el-A bbes, na  
pogran iczu alg iersko - m arokańsk iem  
bandyci napad li na „S te M arseilleuse” . 
T rzy osoby z personelu zosta ły zab ite , 
m iędzy n iem i dyręk to r banku . S praw cy  
ticiek li bez śladu .

*

S ąd O kręgow y  w  G rodn ie  skazał ko 
m unistę S zlam ę P roporca na 6 la t w ię
zien ia z pozbaw ien iem  praw  obyw atel
sk ich na przeciąg la t 8 , Jak w ynika z  
ak tu oskarżenia P roporce by ł już dw a  
razy sądzony za dzia ła lność kom un isty 
czną i skazany na 2 i na 4 la ta w ię
zien ia .

S ąd N adzw yczajny w H am burgu  
skazał na śm ierć groźnego w łam yw acza  
n iem ieck iego E rnesta H annacka, będą 
cego od la t postrachem  całe j oko licy . 
H annack , „zw any kró lem złodziei" by ł 
k ilkak ro tn ie już przez po licję aresz to 
w any , zaw sze jednak dzięk i n iebyw ałe j 
s ile i zręczności zdo łał uciekać z w ię 
zien ia .

Z M adry tu donoszą , że w  In sty tuc ie  
św . Izydora doszło do w alk i m iędzy  
studen tam i radykalnym i, a faszystow 
sk im i. W iele osób odn iosło rany . U rzą 
dzen ie uczeln i zosta ło zdem olow ane.  
W ykłady zaw ieszono .

W iedeńsk ie B iuro K orespondency jne  
donosi z B erlina , że P ap ież P ius X I u-  
dzie lił jakoby kardynałow i F au lhabero -  
w i ty tu łu i rang i legata pap iesk iego , 
sku tk iem  czego przysług iw ać m u będzie  
praw o ekstery to rja lnośc i.

Z całej Polski
—  T O R U Ń . (T rag iczna śm ierć ucz 

n ia .) W  ub . środę , o godz. 1 ,30 w  po t  
w ydarzy ł się w  D rukarn i R oln icze[ na  
u l. B ydgosk ie j trag iczny w ypadek , o-  
fia rą k tó rego pad ł sku tk iem w łasnej 
n ieostrożności uczeń dzia łu litograficz
nego , śp . Jan M olier.

20-le tn i zaledw ie m łodzien iec zaję 
ty by ł przy  m aszyn ie p łask ie j, w ykony- 
w ującej druk i litog raficzne . M aszyna  
by ła w  pełnym  b iegu , gdy w pew nej 
chw ili w  n ieusta lonych do tychczas oko 
licznościach g łow a m łodzieńca dosta ła  
się pom iędzy przesuw ający się w ózek  
m aszyny , a ram ę ochronną.

S ku tk i by ły straszne . C zaszka n ie
szczęśliw ego została zgn iec iona , a z po 
w sta łych pękn ięć b luznęła obfic ie krew  
w raz z czątkam i ciała i m ózgu . Z aalar
m ow ano natychm iast dw a pogo tow ia  
ra tunkow e; m iejsk ie i w ojskow e. P ier
w sze przyby ło pogo tow ie w ojskow e, 
k tó re zab ra ło dogoryw ającą ofiarę do  
szp ita la w ojskow ego . W  drodze jednak  
n ieszczęśliw y w yzionął ducha.

—  N O W E . (S traszna śm ierć robo t
n ika .) Z atrudn iony przy w yręb ie lasu  
—  w leśn ic tw ie D obre rob . W ilgorsk i, 
la t 33 z P astw isk , u leg ł strasznem u  
w ypadkow i; został przygniec iony przez  
spadające drzew o; co spow odow ało na 
tychm iastow ą śm ierć .

—  W A R SZ A W A . (M ężczyzna w ro 
li kob iety -lekark i.) P rzed sądem  apela
cy jnym  w  W arszaw ie toczy ł się proces  
skazanego przez sąd w  S ied lcach na 4  
la ta w ięzien ia W ikto ra M uszyńsk iego , 
k tó ry przez szereg la t udaw ał lekarkę.  
U krad łszy dokum en ty lekarce dr. D o- 
bek , przeb ra ł się za kob ietę i począł 
leczyć ludzi w  m iasteczkach prow incjo 
nalnych , W kró tce zyskał sob ie sław ę  
lekark i cudo tw órczyn i. Z dem askow ała 
go w łaścic ielka dokum en tów . D ow ie-  
dziew szy się przypadkow o , że na P o 

m orzu is tn ie je lekarka tego sam ego na 
zw iska co ona, zaw iadom iła po licję , a  
dochodzen ia doprow adziły do aresz to
w ania oszusta .

S ąd A pelacy jny w yrok S ądu okrę 
gow ego zatw ierdził.

— G R Ó D E K JA G IE L L O Ń S K I.  
(Z łodzie j m ordercą .) W  G ródku Jag ie 
llońsk im  złodzie j W ładysław W yźdeń- 
ko zastrze lił z rew o lw eru pom ocn ika  
kow alsk iego , gdy  ten usiłow ał m u prze 
szkodzić w  okradzeniu kurn ika . Z abó j
ca stan ie przed sądem  doraźnym .

—  Ł Ó D Ź . (N iezw yk ły pogrzeb n ie- 
lub ianego kam ien iczn ika .) S łynne prze 
dm ieśc ie Ł odzi B ałuty by ło w idow nią  
n iezw yk łego pogrzebu , k tó ry w całe j 
dzie ln icy w yw ołał duże poruszen ie .  
Z m arł tam w łaścicie l kam iem cy przy  
u l. Z giersk ie j A . M . Z m arły kam ien icz- 
n ik cieszy ł się na B ału tach najgo rszą  
op in ją , jako człow iek bez serca, k tó ry  
z całą bezw zg lędnością postępow ał w o 
bec lokato rów , a osta tn io uzyskał 10  
w yroków  eksm isy jnych . M ieszkańcy po 
stanow ili urządzić m u „pogrzeb" p ier
w szej k lasy .

Z w erbow ali k ilkunastu m uzykan tów , 
k tó rzy ukry li się w  podw órzu . G dy po  
zw łok i przy jechał karaw an , jazzband  
w yszed ł z ukrycia i począł grać skocz
nego fokstro tta . Jednocześn ie na trum 
nę posypał się grad kam ien i i zaczęto  
lżyć n ieboszczyka. D opiero gdy kara 
w an od jechał na cm en tarz żydow sk i, 
zeb rany tłum uspoko ił się.

loform&eje
—  M A T U R Y  W  M A JU . K urato rja  

okręgów w szczęły przygo tow an ia do  
przep row adzen ia tego rocznych egzam i
nów  m atura lnych , k tó re odbędą się w  
m aju pod ług starego regu lam inu , albo 
w iem refo rm a św iadectw do jrza łośc i 
przew idziana jest dop iero po zakończe 
n iu reo rgan izac ji szko ln ic tw a średn ie 
go . —

— Nowe umundurowanie dla pocz
towców. Z godn ie z zarządzen iem M ini
sterstw a P oczt i T eleg rafów , jak nas  
in fo rm ują m a być w prow adzone w dn . 
najb liższych now e um undurow an ie d la  
funkcjonarj  uszów  poczty . U m undurow a
n ie to  u trzym ane zostan ie w  ko lo rze do 

tychczasow ym , jedyn ie zm ien iona zo 
stan ie fo rm a m undurów , czapek , oraz  
odznaczeń stopn ia służbow ego .

M undury pocztow ców szy te będą  
w edług w zoru m undurów w ojskow ych , 
czapki w zoru ang ie lsk iego odznak i zaś  
stopn ia służbow ego  noszone będą na rę 
kaw ach .

P ozatem służba urzędn icza poczty  
na czapkach nosić będzie em blem at 
poczty , tj. trąbkę , zaś służba techn iczna  
lite rę „T “ w raz ze strza łam i.

Rddjoprogram
N IE D Z IE L A , 4 . III. 1934 r.

9 ,00 A udycja poranna . 10 .00 T ransm isja  

N abożeństw a z K rakow a. 12 ,15 P oranek  

m uzyczny z F ilharm on ji W arszaw sk ie j. 

14 ,00 O dczy t ro ln iczy . 14 ,15 P rzeg ląd ryn 

ków produk tów ro lnych , 14 ,30 P ogra jm y  

w eso ło . 15 ,00 S łuchow isko w iejsk ie . 15 ,20  

Z espó ł jazzow y H enryka G olda . 16 ,00 T ran 

sm isja „W eso łe j A udycji d la dzieci" ae  

L w ow a, 16 ,30 K w adrans słynnych artystów . 

16 ,45 R ecy tac je poezy j. 17 ,00 P ogadanka p t. 

„N asi przy jac iele zw ierzą t* ’. 17 ,15 K oncert 

po lsk ie j m uzyk i o ’’charak terze ludow ym . 

18 ,00 S łuchow isko p t. „M ałżeństw o” . 18 ,40  

M elorycy tac je z m uzyką A ndy K itschm ann . 

19 ,30 R ad jo tygodn ik d la m łodzieży „C o się  

dzie je na św iecie” , 19 ,50 M yśli w ybrane . 

19 ,52 K oncert m uzyk i lekk ie j w  w ykonan in  

O rk . P . R . 20 ,50 D zienn ik w ieczo rny . 21 ,00  

F elje ton p t. „K łopo ty czy te ln ika” . 21 ,15  

N a w eso łe j lw ow sk ie j la li. 22 ,15 W iadom o 

śc i spo rtow e ze w szystk ich rozg łośn i P . R . 

22 ,25 M uzyka taneczna z kaw iarn i „G astre-  

nom ja” .

P O N IE D Z IA Ł E K , 5 . III. 1934 r.

7 ,00 A udycja poranna . 12 ,05 M uzyka lek 

ka z p ły t. 15 ,55 R ecita l sk rzypcow y . 16 ,28  

P ieśn i w w ykonan iu Z uzanny K arino . 16 ,40  

L ekcja języka francusk iego . 16 ,55 R ecita l 

fo rtep ianow y M arji B ronsteinów ny . 17 ,25  

Z rew ji francusk ie j —  p ły ty . 17 .50 S krzynka  

pocztow a ro ln icza . 18 ,00 O dczy t p t. „N aj

w yższy dom  św ia ta” . 18 ,20 A udycja żo łn ier

ska . 18 ,45 .K iedy w ojsko gra” —  p ły ty . 19 ,25  

O dczy t ak tualny . 19 ,40 W iadom ości spo rto 

w e. 19 ,47 D zienn ik w ieczo rny . 20 ,00 M yśli 

w ybrane . 20 ,02 M uzyka lekka . 21 ,00 „Z a  

siódm ą górą , za siódm ą rzeką” . 21 ,15 K on

cert w ieczo rny . 22 ,00 M uzyka sa lonow a z  

p ły t. 22 ,30 M uzyka taneczna z dancingu  

„A dria” .

Tajemnica Grobowca
POWIEŚĆ SENSACYJNA.

(Z F R A N C U S K IE G O ).

65)  TOM I.
—  U m ie pan i szyć? —  zapy ta ła pan i D ubieu f 

S ym ony .
—  U m iem , a naw et kra jać i szyć.
—  P o trzebu ję osoby , k tó raby się zajm ow ała  

b ie lizną pensjonarek  i dozorow ała  k ilka  szw aczek .  
B ędzie pan i m usia ła w glądać w  m nóstw o szcze
gó łów , trzeba  będzie pam iętać o  drob iazgach  róż 
nych . C zy sądzi pan i, że m oże się pod jąć te j 
pracy?

—  M ogę.
—  Z atem  jest pan i przy ję tą.
—  O , co za szczęśc ie!
—  P ensja będzie n iew ie lka , dam  pan i ty siąc  

dw ieśc ie franków  roczn ie , stó ł i m ieszkan ie .
—  O  w iele m niej spodziew ałam  się. Jak  m am  

pan i w yrazić  m ą  w dzięczność?
—  N ie dzięku j m i m oje dziecko . P o trzebu 

jesz pracy , daję ci ją . P rzyszłość tw o ja w  tw em  
ręku .

R ozm ow a się skończy ła . K toś zapukał zlekka  
do drzw i. O ddźw ierna stanęła w  progu .

—  Jak iś ksiądz chce się z pan ią w idzieć.
—  P roś.

W szed ł znany nam  opat M errys.
— S łużę panu  —  rzek ła pan i D ubieu f.
S ym ona w yszła tym czasem .
P ozostaw szy sam a z Y erd ierem , pan i D ubieuf  

spo jrza ła na n iego py ta jąco :
—  C zem u m am zaw dzięczyć w izy tę , pan ie  

opacie? —  zapy ta ła.
—  M am  do  pan i zlecen ie . Jestem  proboszczem  

w  A rdeche . Jeden z m oich paraf  jan m a jedynacz
kę, dziesięc io le tn ią  có reczkę , k tó rą chciałby  um ie
śc ić w  jak im  pensjonacie w  P aryżu . P rosił m nie  
zatem , abym  zała tw ił m u  tę sp raw ę  i obejrza ł pen 
sję pan i, o k tó re j sły sza ł, że należy do naj
lepszych .

—  N a m ojej pensji udzie lane jest w yższe w y 
kszta łcen ie . M ogę śm iało pow iedzieć , że pensja  
m oja w yżej sto i od innych .

—  P ozosta je nam  ty lko zająć się kw estją h i-  
g jen iczną .

—  P od tym  w zględem  pensji m ojej żadna in 
na  n ie dorów nyw a. Jeżeli pan  sob ie życzy , pokażę  
panu k lasy , syp ia ln ie i ogród , k tó ry jest bardzo  
roz leg ły ..

F ałszyw y  opat na to ty lko  czekał. P rzełożona  
oprow adziła go po  całe j pensji, a po tem  zeszli do  
ogrodu . V erd ier obejrzaw szy  w szystko  dok ładn ie  
o co  m u chodziło , pożegnał po  n ie jak im  czasie pa 
n ią D ubieu f, n ie szczędząc pochw ał d la je j pen 
sjonatu . P rzy  pożegnan iu  sko rzystał jeszcze z je j 
n ieuw ag i i zrob ił z w osku odcisk zam ku przy  
fu rtce w yjśc iow ej. Z a p ięć m inut by ł już u  L arti- 
guesa i w szystko  m u  opow iedzia ł.

D rogę ucieczk i m ieli zapew nioną ....

WALENTYNA.

S ym ona  naprzód  udała  się  do  m alarza  G abrje-  
la S erveta , dzięku jąc m u serdeczn ie za pro tekcję. 
T en  udzie lił je j jeszcze k ilka  rad  i dał je j b ilec ik  
do  pana  B resso llesa .

B yły  budow niczy  m ieszkał w  sw o im  w łasnym  
pałacyku . P om im o  dość znacznego m ajątku , B res- 
so lles ży ł sk rom nie , co n ie  podobało  się jego  żon ie  
W alen tynie z dom u D harv ille , k tó ra n ie ży ła  
z n im  w zgodzie . W alen tyna lub iła żyć w esoło  
i byw ała w  tow arzystw ach , gdzie m ąż je j n igdy  
n ie tow arzyszy ł. B udow niczy , n ieszczęśliw y  w  do-  
m ow em  pożyciu , kochał bardzo sw ą jedynaczkę  
M arję . D la n ie j też , gdy ukończy ła pensję , zgo 
dził się o tw orzyć dom  u  sieb ie . W alen tyna go do  
tego nam ów iła , gdyż dorosła có rka przeszkadza 
ła  je j w  prow adzen iu  tego  życia , jak  do tychczas—  
C hcia ła ją  jaknajp rędzej w ydać zam ąż, aby  m ieć  
sw obodę.

W  dn iu tym  nastąp iła w łaśn ie rozm ow a m ię 
dzy  m ałżonkam i, w  k tó re j przeszkodziła  im  M arja .

—  C óż, czy  już skończo ina  rozm ow a  o in tere 
sach? —  zapy ta ła .

—  N ie, ale n ie odchodź, pogódź nas pod  pew 
nym  w zględem . C zy chcia łabyś, ażebyśm y  byw ali 
w  św iecie i sam i daw ali w ieczo ry  i bale?

—  C hcę być  szczerą  z tobą , o jcze. T o  w szystko  
przy jem nem  by łoby d la m nie. N ie jestem  dzika  
i lub ię tow arzystw o . Jednego  gościa naw et zap ro 
ponu ję . M alarza tego , k tó ry  m a  w ykonać  m ój por
tre t. P rzy jm iecie go?

—  N atu ra ln ie, —  odpow iedział B resso lles. —  
A le przygo tow an ia trzeba rozpocząć już od  ju tra  
do  przysz łych  w ieczo rów .

—  W szędzie trzeba  pozaw ieszać lu stra! —  za 
w ołała  W alen tyna , k tó ra  w idząc  sw e  życzen ie  speł
n ione , prom ien ia ła radością —  zajm ę się też suk 
n iam i M arji.

—  D obrze , dobrze —  rzek ł B resso lles.
W  te j chw ili w szed ł służący , zaw iadam iając , 

że przysz ła  pan ienka jedna z lis tem  od  pana S er-  
vet. N a im ię m a S ym ona.

—  T o ta b iedna pan ienka , o k tó re j ci m am o  
m ów iłam , —  rzek ła M arja . —  M usim y  ją  przy jąć .

—  P oproś tę pan ienkę —  rzek ł B resso lles do  
kam erdynera .

P o chw ili w eszła S ym ona i zaczęła gorąco  
dziękow ać za pro tekcję i staran ia . W alen tyna  
z pogardą patrzy ła  na  m łode dziew czę i po  chw ili 
zapy ta ła , czy jest ona siero tą .

-  T ak ; —  n ie znam  naw et m oich rodziców , 
w ychow ałam  się na  prow incji u  m am ki, do  k tó re j 
przyn iósł m nie jak iś człow iek  w  nocy .

U słyszaw szy  te  słow a, pan i B ressolles drgnęła , 
ale n ie chcia ła przy  m ężu sw o im  za w iele je j w y 
py tyw ać, bow iem kró tk ie opow iadan ie S ym ony , 
w zbudziło  w  n ie j w spom nien ia  z przed  dw udziestu  
dw u  la ty .

N ie okazała  tego po sob ie i gdy S ym ona odeszła ,  
udała się ona też do sw o ich poko i, zadow olona  
bardzo  z  sieb ie .

* *
*

P ozostaw iliśm y sędziego de G ibray ‘a , k tó ry  
badał hrab iego  S m oiłow a.

(D alszy  ciąg  nastąp i )
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F . O . M . Z A  M IE S IĄ C L U T Y .

N a apel stanęły  organ izacje i urzędy ' 
w pow iecie W ąbrzesk im :

1 . P , W . K . z pan ią S tarośc iną K alk - 
steinow ą  po  20  gr. od  członka co  m iesiąc .

2 . G im nazjum  z dyr. B ulandą 20 gr. 
od  grona, po  5  gr. od  uczn iów  co  m iesiąc . 
S traż P rzedn ia 10 gr. co m iesiąc od  

członka.
3 . S tarostw o  p . m gr. C w inarow icz po  

20 gr. od P . p . urzędn ików .
4 . S ąd G rodzk i p . sędzia C ieszyńsk i 

po  20 gr. m iesięczn ie .
5 . P ow iatow a K om enda  P o lic ji p . ko

m isarz S zm ytkow sk i po 20 gr.
6 . U rząd S karbow y p . K ątny po 10  

groszy .
7 . P om orsk ie S tow . H and l. R oln icze  

p . B łochow iak  po  50 gr. m iesięczn ie .
8 . F irm a D onato l p . W ietrzyńsk i po  

20 gr. m iesięczn ie .
9 . P . S w obodzińsk i —  100 znaczków  

po 5 gr.
10 . S zko ła żeńska p . k ierow nik W a 

cław sk i na 25 zł. do m aja .
11 . S zko ła m ęska p . k ierow nik N a 

łęcz na 15 zł. do m aja
12 . K om unalna K asa O szczędności p . 

S krzypczak  na 15  zł.
13 . U rząd  P ocztow y  p . naczeln ik  W i

śn iew sk i na 20 zł.
14 . K asa C horych p . dyr. M ilanow 

sk i na 5 zł.
O gółem  puszczono w  ob ieg  znaczków  

za 355 zł. w  m iesiącu lu tym . Z ebrane  
p ien iądze należy w płacać do K om unal
nej K asy O szczędności N r. 2905 w  W ą 
brzeźn ie .

P rócz pow yższej akcji p kom isarz  
S zm ytkow sk i złoży ł na „F undusz O bro 
ny M orsk ie j" 5 zł. prosząc o pod jęc ie  
łańcucha  sk ładek p . S tarostę K alksteina , 
k tó ry złoży ł 5 zł., p . W aligó rę z M aks- 
w ałdu , oraz p . C hrzanow sk iego z S itna  
po 5 zło tych .

C zekam y  na dalsze  ogn iw a w śród or
gan izacji spo łecznych P . W . i W . F . jak  
w idzim y  do tychczas ty lko P . W . K . sta 
nęło do apelu , a gdzie S trze lec , S okó ł, 
P ow stańcy  i W ojacy , —  najpow ażn ie jsze  
organizacje P . W . w  pow iecie , S . M . P  
m ęsk ie , żeńsk ie . G dzie ty le innych orga 
n izacji?

W szak tu idz ie o ten najd robn iejszy  
datek 5 gr. m iesięczn ie od całe j ludno- 
śc i pow iatu w ąbrzesk i  ego ,_  m iesięczn ie b rzeźn ie urząd za

*  t  t  I z a  • V • X44VJ ?» OiAXA pr»

“  i“ t ryn l K Jim ka przedstaw ien ie  teatra lne . W ysta-  
---- — r  " tr------ w iony zostan ie dram at re lig ijny  w  6 od- 
W tych dn iach  P ow iatow y  H onorow y s tO !nac lli przedstaw ia jący ostatn ie dn i 

K om itet z p . S tarostą K alkstem em , w y- ^ycia Z baw icie la na ziem i p . t. A„Tryumf

przez rok 1934 , a cel zostan ie osiągn ię-  

końcu na P om orzu  a m oże w  P o lsce .

sz le do w szystk ich  w su  m iasteczek , nai^ S z ,uk ższą ze w zg lędu  
ręce so łty sów  i p . W ójtów  odezw y , ze na treść re lig ij dostosow aną do obec- 
znaczkam i celem  rozp rzedazy znaczków . dn i jak rów nieź z okazji roku ju _ 

w śród ludności w iejsk ie j. b ileuszow ego 1900-lec ia O dkup ien ia —
P rzypom m am iz znaczk i m ają byc gorąco  po lecam y .

op ieczętow ane lub znaczone atram en tem  । 5 , 7 .
lub kop jow ym  o łów kiem  przy rozsp rze-1  w / a  ~

b liższych dn iach now a gazeta tygodn io 
w a „Dzwony Niedzielne". P ism o to bę-

Aińj. C o p ią tek każdego tygodn ia będą "_ r5^ .z“ ®  ^ .? .dz i'Ś 'vJn?r  
podaw ane ofiary  na F . O . M . ‘ 

Sekcja Marynarki Woj. 
(—) Władysław Golik

KONIKAi
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3 0 S . S . dz, K un . 6 ,04 17 .29
4 W N . K azim ierza 6 ,01 17 ,31
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Wszystkim Czytelniczkom

KAZIMIEROM

Oraz Czytelnikom
KAZIMIERZOM 

składamy z okazji przypadających w 
dniu jutrzejszym Imienin serdeczne ży

czenia wszelkiej pomyślności.

Wydawnictwo i Redakcja

— Od wydawnictwa. Zz w zględów  
technicznych  n ie  m ogliśm y dodać do dzi
sie jszego num eru dodatku tygodn iow ego  
„N asz P rzy jac ie l''.

— Zamiast wieńca na grób śp. 
Agnieszki Wrakowej sk ładają U rzędn i
cy U rzędu S karbow ego na dożyw ian ie 
ńednych  dzieci zł. 20 ,— .

— Awans. P . poruczn ik Kaliszewski, 
jy ły  kom endan t pow iatow y  p w . i w . f. 
w  W ąbrzeźn ie o trzym ał aw ans na kap i
tana . P anu Kapitanowi Kaliszewskiemu 
sk ładam y serdeczne gra tu lac je .

Redakcja.

— Na dożywianie biednych dzieci 
miasta Wąbrzeźna ofiarowali: P rzysp . 
W ojskow e K obie t K oło W ąbrzeźno za 
m iast w ieńca na trum nę śp . naczeln iko - 
w ej W rakow ej 5 zł., p . P io trow sk i Jan  
5 bochenków  ch leba K oło P rzy jac ió ł  
H arcerstw a 20 zł. — O prócz tego p . 
G racz z Z ielen ią dostarcza bezp łatn ie  
przez m iesiąc  codzienn ie 5 1 . m leka.

S zlachetnym  ofiarodaw com  serdeczne  
„B óg zap łać".

P rosim y o dalsze datk i.

Zarząd:
(—) J. Nałęcz, prezes

(—) Ir. Dydekowa, sekretarz
(—) H. Sigurska, skarbnik

— Zebranie Legji Inwalidów Wojen
nych Wojsk Polskich K om pan  ja W ą 
brzeźno  odbędzie się w  n iedzie lę dn ia 4  
m arca br. o  godz. 13-te j w  M ałej sa li p . 
K lim ka.

Z e w zględu na bardzo  w ażne sp raw y  
przybycie w szystk ich członków  kon iecz 
ne. —

(-i) Skibski 
prezes wojewódzki

— Wandale. O sta tn io znow u jacyś  
w andale w yrządzili w ielką szkodę w  
łaz ienkach Inw alidów W ojennych na  
P odzam ku , W andale pozryw ali i pokra- 
d li śc iany z szatn i oraz poczyn ili w e
w nątrz w iele szkody . Z arząd Z w iązku  
Inw alidów W ojennych R . P . w yznaczy ł 
50 zł. nagrody za w skazan ie sp raw ców  
spustoszen ia łaz ienek .

B o napraw dę trzeba raz skończyć  
z w andalam i, k tó rzy n iszczą w łasność  
spo łeczną .

— Lód topnieje. Jak  donoszą z w szy
stk ich  stron  kra ju , rzek i pozbaw ione lodu  
—  ru szyły . N a naszych jez io rach jest 
także  już m ało  lodu .

—  „T R IU M F K R Z Y Ż A ". S tow arzy 
szen ie K at. M łodzieży m ęsk ie j w W ą-  

/ iw  n iedzie lę 11 m arca  
br. o godzin ie 7-m ej w iecz w sa li p .

w iony zostan ie dram at re lig ijny  w  6 od-

dzie redagow ane ciekaw iej n iż w ycho-1 pa Ja sw o je fundusze z w pisow ego od  
dzące do tychczas tygodn ik i, gdyż oprócz  'd z iec i, oraz ze sk ładek członkow sk ich , 
pouczających i bardzo zajm ujących  op i- k tó re zeb ran ia rodzic ielsk ie dobrow oln ie  
sow , przynosić będzie w iele ko lorow ych na sieb ie nak ładały , to d la śc isło śc i m u- 
ryc in i obrazków . s jm y  stw ierdzić , że „O pieka S zko lna"

D la stałych  czy te ln ików  dodaw ać bę- by ła organ izacją doraźną , n ie opartą na  
dzie w ydaw nic tw o „D zw onów  N iedzie l- żadnym  sta tuc ie  an i regu lam in ie i n ie  by- 
nych" co m iesiąc p iękny obraz i duży  , ła  n igdzie zarejestrow aną,  
w zór do  haftu .

G azeta ta będzie praw dziw ą ucztą du- zrozum iałem  stało się, że z chw ilą zw i- 
chow ą a zarazem rozryw ką d la w szy- n ięcia szko ły w ydzia łow ej „O pieka  
stk ich w  każdą n iedzie lę. S zko lna" strac iła po trzebę i praw ną

G azetę tą z tego w zględu po lecam y  ’ podstaw ę do dalszego is tn ien ia a cały  
(m ają tek ruchom y i n ieruchom y, k tó rym  
„O pieka szko lna" od k ilku la t zarządza 
ła , pow in ien by ł przejść w  ręce rzeczy 
w istego w łaścic iela szko ły —  lub jego  
spodkob iercy .

P raw nym w łaścic ie lem m ógł być  
ty lko „S chu lvere in", a jego spadkob ier
cą chyba ty lko m iasto . P on iew aż kon 
cepcja przejęc ia budynk u przez m iasto  
okazała się n iepopu larną, a naw et ze  
w zględów  fo rm alnych narazie n iew yko 
nalną , przeto  jedyną  drogą w yjśc ia  sta ło  
się ożyw ien ie najp ierw  praw nego  w łaści
cie la t. j. tow arzystw a „S chu lvere in" i 
przep row adzen ie sto sow nych zm ian do 
p iero  na podstaw ie obow iązującego sta 
tu tu . —

A by do tego do jść , trzeba by ło  naj
p ierw  przez w ładze sądow e skom pleto 
w ać Z arząd „S chulvere inu", trzeba by 

stk ich w  każdą n iedzie lę .  
C

S zan . C zy te ln ikom .

A dres W ydaw nictw a i R edakcji; —  
„D zw ony N iedzielne" —  T oruń , M osto 
w a nr. 17 .

— Urząd Skarbowy podaje do w ia
dom ości, że dn ia 5  m arca 1934  r. kończy  
się d la w iększości subsk ryben tów P o 
życzk i N arodow ej te rm in  p ła tności ostat
n ie j ra ty P ożyczk i. N iew ielu jest sub 
sk ryben tów , k tó rzy sko rzysta li z rozpo 
rządzen ia  M inistra S karbu  z dn ia 2 paź
dziern ika 1933 r. (D z. U . R . P . N r. 75  
poz 545), um ożliw ia jącego sp ła tę należ 
ności za subsk rybow ane ob ligacje P o 
życzk i N arodow ej w  11 ra tach m iesięcz 
nych . Jeszcze  m niej jest tak ich subsk ry 
ben tów , k tó rzy z ra tam i zalegają.

W  zw iązku z w ynik iem ogó lnych  
w pływ ów  z ty tu łu P ożyczk i P an M ini
ster S karbu w yraził zgodę, aby w  sto 

O pieka

sunku do subsk ryben tów op ieszałych , 
k tó rzy w te rm in ie p ła tności 6-tej ra ty , 
t. j. do dn ia 5 m arca 1934 r. w łącznie  
w płacą całą  należność za subsk rybow ane  
ob ligacje , n ie w yciągać żadnych u jem 
nych konsekw ency j. T em sam em , sub 
sk rybenci, k tó rzy z jak ichko lw iek po 
w odów  z ra tam i zalegali, m ogą obecn ie  
w te rm in ie p ła tności 6-te j ra ty sp łac ić  
całą  należność i uzyskać  praw o  do  o trzy 
m ania ob ligacy j począw szy od dn ia 1 
lipca 1934  roku  wraz z pierwszym kupo
nem, obejm ującym oprocen tow an ie P o 
życzk i za czas od 1 styczn ia 1934 r. 
T akże w szyscy subsk rybenci, k tó rzy za 
dek larow ali początkow o sp ła tę P ożycz
k i w  11 ra tach , m ogą obecn ie  sko rzystać  
z praw a sp łaty w szystk ich ra t do dn ia  
5 m arca 1934 r. i tem sam em  będą m ogli 
o trzym ać ob ligacje począw szy od lipca  
1934  r. w raz  z p ierw szym  kuponem  łącz 
n ie z subsk ryben tam i, k tó rzy p ła tność  
P ożyczki roz łoży li na 6 ra t.

N atom iast w szyscy subsk rybenci, 
k tó rzy  n ie sko rzysta li z roz łożenia p ła t
ności na 11 ra t, o ile n ie w płacą 6-te j 
ra ty do dn ia 5 m arca 1934 r. w łączn ie , 
tracą praw o do p ierw szego kuponu , —  
chociażby  poprzedn io  ra ty  p łacili bez o- 
późn ień . N iezależn ie od tego o trzym ają  
ob ligacje n ie w  lipcu , lecz znaczn ie póź
n ie j, łączn ie z subsk ryben tam i, k tó rzy  
p łatność  P ożyczki roz łoży li na 11 ra t.

— Przed Walnem Zgromadzeniem 
„Towarzystwa Oświaty i Kultury Pol
skiej w Wąbrzeźnie'. C elem  zain tereso 
w ania szerszego ogó łu o pow yższem to 
w arzystw ie, pragn iem y w  dzisie jszej ko
respondencji kró tko przypom nieć S za 
now nym  naszym  C zy te ln ikom  jak i k ie
dy tow arzystw o to pow sta ło i do cze
go zdąża .

O tóż pow sta ło ono przez spo lszcze 
n ie przedw ojennego tow arzystw a, k tó re  
do tychczas is tn ia ło pod nazw ą „S chu l-  
vere in zu B riesen W estp r." .

T ow arzystw o to założone jeszcze w  
r. 1902 i op iera jące się na legalnym  sta 
tuc ie , prow adziło szko łę d la dziew cząt  
w e w łasnym  gm achu , w  k tó rym  po  w oj
n ie w ładze m iejsk ie w  porozum ien iu z  
po lsk iem i w ładzam i szko lnem i zo rgan i
zow ały znaną nam w szystk im szko łę  
w ydzia łow ą.

N a m ocy uchw ały R ady M iejsk ie j z  
dn ia 10 m arca 1921 r. M agistra t m iasta  
pokryw ał w szystk ie w ydatk i rzeczow e  
te j szko ły częściow o z funduszów  m iej
sk ich —  częściow o  ze <  k ładek rodziców . 
G dy w arunk i finansow e m iasta staw ały  
się co raz trudnie jsze , zaw iązała się w  
roku szk . 1926 /27 w śród rodziców tak  
zw ana „O pieka szko lna", k tó ra zaję ła  
się pokryw an iem kosztów u trzym an ia  
szkoły w ydzia łow ej i regu low an iem  na 
leżności do  K urato rjum  O kręgu S zkolne
go . —

T ak by ło aż do czerw ca 1932 r. t. j. 
do chw ili całkow itego zw in ięcia szko ły  
w ydzia łow ej przez w ładze szko lne .

Jakko lw iek „O pieka S zko lna" czer-

sim y stw ierdzić , że „O pieka S zko lna ' 

Z upełn ie w ięc jasnem  i d la każdego

ło  zjednać taką ilo ść członków , k tó raby  
w ystarczy ła do  zm iany  sta tu tu , a w resz 
cie trzeba by ło n ie ty lko przetłum aczyć  
sta tu t z  n iem ieck iego  na język  po lsk i, ale  
przep row adzić w  n im  tak ie zm iany , k tó - 
reby uw zg lędn ia ły zm ien ione w arunk i 
paristw ow o-spo łeczne  i nadały sta tu tow i 
odnow ionem u tow arzystw u praw dziw ie  
po lsk i charak ter.

T o  w szystko zosta ło  dokonane.

N a w alnych zg rom adzen iach dn ia 18  
w rześn ia i 19 październ ika 1933 uchw a
lono odnow iony sta tu t i przy ję to now ą  
nazw ę „T ow arzystw a O św iaty i K ultu 
ry P o lsk ie j w W ąbrzeźn ie". N ow ow y  
brany Z arząd m iał za zadan ie zała tw ić  
sp raw y fo rm alne , do tyczące zatw ierdze
n ia  odnow ionego  statu tu , uregu low ać  sto 
sunek tow arzystw a do m iasta ze w zglę
du  na zajęc ie częśc i budynk u i inw en ta
rza ruchom ego d la szkó ł pow szechnych ,  
a w reszcie przejąć resztę ksiąg szko ły  
w ydzia łow ej i pozostałą go tów kę od  
by łe j „O piek i S zko lnej". T a osta tn ia  
sp raw a n ieste ty n ie zosta ła pom yśln ie  
zała tw ione , pon iew aż Z arząd  
rozw iązał się, choć szko ła w ydziałow a  
już drug i rok n ie is tn ie je , ale n ie w yli
czyw szy się przed n ik im z pozostałe j 
go tów ki, zatrzym anych ksiąg oddać n ie  
chce i uporządkow an ie inw en tarza  u trud 
n ia . M am y jednak nadzie ję , że rozsąd 
n ie jsi członkow ie „O piek i S zko lnej,, n ie
is tn ie jące j szko ły , k tó rzy zap isa li się na 
w et na członków  odnow ionego T ow arzy 
stw a O św iaty  i K ultu ry  P o lsk ie j, zrozu 
m ieją bezcelow ość tak iego w ym yślan ia  
u trudn ień n ie zechcą ponosić odpow ie
dzia lności m oralnej i w ytłum aczą to  
ow em u panu , k tó ry zam iast przy łączyć  
się do zgodnej w spó łp racy , stara się o  
w prow adzen ie zam ętu .

N a członków  T ow arzystw a O św iaty  i 
K ultu ry P o lsk ie j w W ąbrzeźn ie m ogą  
być przy jm ow an i P o lacy w yznania  
ch rześc ijańsk iego . W pisow e  w ynosi obec 
n ie 5 zł. a sk ładka członkow ska rów nież  
5 zł. roczn ie . P rzygo tow ują się jednak  
w niosk i na W alne Z grom adzen ie o zn i
żen ie tych sk ładek.

P ragnąc , aby w  W alnem  Z grom adze
n iu , k tó re odbędzie się w  p ierw szej po
łow ie  m arca , w zięło  udzia ł jak  najw ięcej 
obyw ateli m iasta , k tó rym  sp raw y ośw ia 
tow e i ku ltu ry po lsk ie j gorąco leżą na  
sercu , og łaszam y  pow yższe dane i za 
praszam y chętnych do zap isyw an ia się  
na  członków , aby  uzyskać  praw o do g ło 
sow an ia i w yborów .

B liższych in fo rm acy j udzie lić m ogą: 
przew odn iczący p . in sp . M atuszk iew icz, 
zast. przew . p . M akow sk i A nt., sek retarz  
p . N ałęcz Jan , skarbn ik o . D r.

sk i J. lub  p 5 S zczuką p ,

m istrz S chw arz i p . C hw iałkow sk i.

Ruch towarzystw
— Zebranie Kola Robotniczego B. B. 

W. R. yiJ dn iu 4 m arca br. o godz. 1 .30  
odbędzie się m iesięczne zeb ran ie K oła  
R obo tn iczego B B W R . w  dużej sa li H o 
te lu p . S zym ańsk iego , na k tó re w szy
stk ich członków  zap rasza

Z arząd .
— Ochotnicza Straż Pożarna. Z ebra 

n ie odbędzie się w e w torek 6 bm . w 
S trażn icy o godzin ie 7-m ej. P rzybycie  
w szystk ich członków  kon ieczne .

Zarząd.

— Pływaczewo. W  n iedzie lę dn ia 4 
bm . o godz. 4-tej po po ł. odbędzie się  
zeb ran ie K ółka R oln iczego , na k tó re  
w szystk ich członków , oraz gości się za 
prasza . Z arząd .

OD REDAKCJI.

-  P . Ł U R Z Y N A -  K O W A L E W O . W  za 

py tyw anej przez P . sp raw ie trzeba się zw ró 

cić do S yndykatu E m igracy jnego w  W arsza

w ie u lica N iecała k tó ry udzie li w yczer

pu jących in fo rm acyj.

—  P A N F R A N C IS Z E K S IPA K —  W A Ł Y - 

C Z Y K . P ism o P ana o trzym aliśm y . N ie w iem y  

jednak o co P anu chodzi. P rosim y o ew etL  

przybycie do R edakcji.

Drukiem i nakładem: Zakład? Graficzn* 

Bolesława Szczuki — Redaktor odpowie 

działa? Alfons Szczuka — Wabrzeznr



01049 -

STR . 4A , G Ł O S  W Ą B R Z E S K I
N R . 27

W y k u n n j ę  
w szelkie  prace  w chodzące  

w zakres f r y z j e r s t w a  

jakVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

g o len ie 10 g r.

s trzyżen ie w ło sów  30  g L  

o nd u lac ja  d am ska 80 g r. 

w dom u i poza dom em  

po  bardzo  niskich  cenach: 

Proszę się przekonać  I 

O łaskaw e poparcie  prosi 

FR . JA N K O W SK I
W Ą B R ZE Ź N O

ul. D olna 1

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D nia 6 m arca br. o godz. 9.15 przed poł. 

sprzedaw ać będę w drodze przetargu przy 

m usow ego najw ięcej dającem u za gotów kę w  

W ąbrzeźnie ul. M arsz. Piłsudskiego nr. 6:

sam ochód osobow y „Essex“ , oszacow any

na 3000 .—  zł. 3329/33

(—) Glówczewski, komornik Sądu Grodzkiego 

19 Wąbrzeźnie.

bzanow nej m ej K lienteli donoszę niniej- 
szem , i i  z  d n i e m  1  m a r c a  3 4  r .

p r z e n i o s ł e m  m ó j  

zak ład  fryz je rsk i 
d o  T o r u n i a  u l .  P r o s t a  2

D ziękując za dotychczasow e łaskaw e po 
parcie pozostaję do dalszych usług

B e r n a r d  C z a j k o w s k i

m i s t r z  f r y z j e r s k i

K in o  „S ło ńce"
D z i ś , w  p i ą t e k , 2 - g o  n a d z w y 

c z a j n y  H i m  p t .

„U  rw i  p o leć"  
w  r o l i  g ł . H a r r y  L i e d t k i e  
Jutro w sobotę 4 i w  niedzielę 5 przepiękny film

O
■ ■ ■

K tóry napraw dę zaciekaw i

K o m u n ika t U rzęd u S karb o w eg o w W ąb rzeźn ie
W sprawie opodatkowania dochodów z uposażeń służbowych, emerytur i wy

nagrodzeń za najemną pracą w roku 1934.

N a zasadzie art. 110 ustaw y o państw , podatku dochodow ym (D z 
U . R . P. N r. 58 z roku 1925 poz. 411) za podstaw ę do opodatkow ania  
przyjm uje się w ysokość uposażeń, w zględnie w ynagrodzeń bieżących, otrzy 
m yw anych zarów no w pieniądzach jak i w naturze, obliczonych w stosunku  
rocznym . D ochody opodatkow uje się w całości, nie stosuje się do nich odli
czeń z art. 10 tudzież zniżek i zw yżek podatkow ych z art. 26, 27 i 29 w yżej 
C ytow anej ustaw y. W artość pieniężna dochodów w naturze oblicza się w edług  
cen w dniu 1 stycznia roku podatkow ego. N a rok podatkow y 1934 (od diia  
1 stycznia do 31 grudnia 1934 r.) obow iązują następujące ceny w pow iecie  
B rodnickim , za niektóre artykuły otrzym yw ane przez pracobiorców , w na
turze:

Ł . p. R odzaj św iadczenia Ilość C ena
* zł.

1 
2  
3  
4  
5  
0  
7  
8  
9

10  
U  
12  
13  
14  
li 
16  
17  
18  
19  
20  
21  
22  
23  
24  
25  
26  
27

28  
29  
30
3 1

32  
33  
34  
35  
36  
37  
38  
39  
40  
41
42  
43  
44  
45  
46

74
48

5)
51
52
53
54
55
56

B uraki  
B rykiety ..........................
C ebula  
C hleb żytni ...........
C ukier ..................
D rzewo —  szczapy ...............
D rzew o —  w ałki .........  
Elektryczność .................................
Fasola  
G roch .............................
H erbata .............  
Jaja 
Jęczm ień . ...............
K asza jaglana .........  

K asza jęczm ienna  
K asza tatarczana .
K asza pszenna  
K apusta św ieża ...............
K apusta kiszona ...............
K iełbasa zw ykła  
K aw a w ziarnie  
K aw a zbożow a  
K row a w olna ..........  
K olacja dla artystów  i m uzyków . . . 
K olacja dla czeladzi i innych pracow n. 
Łój topiony ..........................
M ieszkanie w  m ieście:

1 pokojow e .
2 pokojowe
3 pokojow e 
4 pokojow e  

M ieszkanie na w si:
1 pokojow e .
2  pokojow e
3  pokojow e .
4  pokojow e ..................  •

M leko  
M asło ...............................................  •
M archew ...................
M ąka żytnia 70 proc. . ...............
M ąka pszenna 60 proc. ......  
M ięso w ołow e ......................
M ięso cielęce  
M ięso w ieprzow e  
M ięso baranie  
M ydło zw ykłe ..................
N afta ......................
O św ietlenie i opalenie:

1 pokoju .
2  pokoi ..........................
3  pokoi  
4  pokoi .........................................

O biad dla artystów  i m uzyków . . . 
O biad dla czeladzi i in . pracow n. . . 
O tręby żytnie  
O tręby pszenne  
Pszenica ......................
R yż ..................
R ola bez obróbki ..................

100 kg.
100 kg.
100 kg.
100 kg.
100 kg.

1 m 1
1 m s

1 klw .
100 kg.
100 kg.

1 kg.
15 szt.

100 kg.
100 kg.
100 kg.
100 kg.
100 kg.
100 kg.
100 kg.
100 kg.

1 klg.‘
1 klg. 

rocznie

100 kg.

rocznie  
rocznie  
rocznie 
rocznie

rocznie  
rocznie  
rocznie  
rocznie

1 litr
1 klg.

100 kg.
100 kg.
100 kg.
100 kg.
100 kg.
100 kg.
100 kg.
100 kg.

1 litr

rocznie  
rocznie 
rocznie  
rocznie

100 kg.
100 kg.
100 kg
100 kg.
1  m órg

16,—  
6-

30,—  
30  —

150  —  
12-

9,—  
0,80

50,—  
28,—  
18,—

1,20  
13,00  
80,—  
38,—  
75,—  
74,—  
12,-  
25,-  

160,—
7,-  
0  60

200,—  
1,—
0,50  

180  —

120,—  
240,—  
360,—  
500,—

0,60  
120,—  
200,—  
240,—

0,15
3,20  

16.—  
22,—  
32,—  

125,—  
120  —  
150,—  
130,—  
150.—

0,60

120  —  
200,—  
300,—  
370.—

1,—  
0,75

10,—  
10,50  
18,—  
80,—  
20,—

Pow yższe ceny obow iązują przez cały rok 1934 bez żadnych zm ian.

L, p, 

_

R odzaj św iadczenia Ilość
C ena 

zł.

57 R ola z obróbką . . . . ................... 1 m órg 40,-
58 Śledzie .................. ... 1 szt. 0,10
59 Sól ....................................................... 100 kg. 36,—
60 Soda ................................................... 100 kg. 28,—
61 Ser ................................. ... 1 klg. 2,50
62 Słonina ................................................ 100 kg 190,—
63 Sadło .................................... ... 100 klg. 200,—
64 Sm alec ................................................ 100 klg. 250,—
65 Torf ................................................... 1 klafta 12,50
66 U trzym anie 1 osoby z m ieszk, w m ie

ście ......... ... ............................. rocznie 1030,—
67 Jak w yżej na w si............................. rocznie 800,—
68 U trzym anie 1 osoby bez m ieszk. w  

m ieście ....................................... rocznie 780,—
69 Jak w yżej na w si............................. rocznie 600,—
70 W ęgiel kam ienny ............................. 100 klg. 5,60
71 Ziem niaki ........................................  . 100 klg. 3,50
72 Żyto ...............................................  . 100 kg. 14,-

Podatek pobiera się drogą potrącenia przy każdorazow ej w ypłacie 
uposażenia w edług skali art. Ill ustaw y o państw , podatku dochodow ym  
D z. U . R . P. N r. 58 z roku 1925 poz. 411 jak następuje:

Przy dochodzie oblicz, w stosunku roczn. ponad 2,500 zł. do 2.600 zł.
1,5 proc.,

ponad 2.600  zł. do  2.700  zł. 1,6  proc.,
ponad 2,700  zł. do  2.800  zł. 1,7  proc.,
ponad 2.800  zł. do  2.900  zł. 1,8  proc.,
ponad 2.900  zł. do  3.000  zł. 1,9  proc.,
ponad 3.000  zł. do  3.100  zł. 2  proc.,
ponad 3.100  zł. do 3.200  zł. 2,1  proc,
ponad 3.200  zł. do  3.400  zł. 2,2  proc.,
ponad 3.400  zł, do  3.600  zł. 2,3  proc.,
ponad 3.600  zł. do  3.800  zł. 2,4  proc.,
ponad 3.800  zł. do  4.000  zł. 2  5  proc.,
ponad 4.000  zł. do  4.200 zł. 2,6  proc,
ponad 4.200  zł. do 4.400  zł. 2,7  proc,
ponad 4.400  zł. do  4  800  zł. 2,8  proc,
ponad 4.800 zł. do 5.200 zł. 2,9 proc, itd .

oraz na zasadzie art. 2 ustęp 1 ustaw y z dnia 22. X . 1931 r. (D z. U . R . P. 
N r. 99 poz. 760) pobiera się od dochodów opodatkow anych z uposażeń służ
bow ych, em erytur i w ynagrodzeń w ypłacanych począw szy od 1 stycznia  
1932 r. dodatek kryzysow y, który w ynosi przy w ynagrodzeniu w stosunku  
rocznym ponad 2.500 zł. do 3.600 zł. % proc, ponad 3,600 zł. do 10.400 zł. 
1 proc, ponad 10.400 zł. do 36  000 zł. 2 proc itd . w ypłacanego w ynagrodze
nia, przyczem nie pobiera się w czasie obow iązyw ania pow yższej ustaw y  
10% -tow ego dodatku opłacanego w m yśl ustaw y z dnia 12 lutego 1931 r. 
(D z. U . R . P. N r, 16 poz. 82).

N adto na zasadzie art. 24 w yżej cytow anej ustaw y należy potrącić  
oprócz podatku państw ow ego i dodatek na rzecz zw iązków kom unalnych 
w w ysokość 3 proc, poczynając od dochodu ponad 4.800 zł. obliczonegj 
w stosunku rocznym .

O bow iązek potrącania podatku sw ym pracobiorcom ciąży na służbo- 
daw cach (art. 112 ustaw y). Potrącone kw oty podatku należy w term inie  
do dni 7 po dokonaniu potrącenia w płacić do K asy U rzędu Skarbow ego z do
łączeniem  w ykazu potrąceń. O dnośne w ykazy m ożna nabyć w  U rzędzie Skar
bow ym za opłatą 5 gr. za jeden w ykaz. —

W  m yśl art. 116 w yżej cytow anej ustaw y, służbodaw ca, który nie  
spełrfi obow iązku w płacania podatku po m yśli art. 112, ulegnie grzyw nie  
określonej art. 94 ustaw y w kw ocie 5 do 250 zł.

W  razie św iadom ego podania niepraw dziw ych danych w listach płacy  
lub w yjaśnieniach stosuje się analogicznie art. 96 ustaw y, w m yśl którego  
kara pieniężna w ynosi od jednokrotnej do dw udziestokrotnej sum y nie  w y
m ierzonego, uszczuplonego lub narażonego na jedno lub drugie podatku, a w  
razie okoliczności obciążających —  nadto karze pozbaw ienia w olności do  
1-go roku (art. 99 i 104)
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G o s p o d a r s t w o

8  m ó r g ,  
z inw entarzem żyw ym  i 
m artw ym na sprzedaż.

F e l i k s  B o s e  
O s t r o w i t e ,  

po  w . W ąbrzeźno.

1 0 0  c t r .

b u r a k ó w

pastew nych sprzeda  

M . J a ś k i e w i c z  

M . R a d o w i s k a

D w ó c h  u c z n i

ogrodniczych m oże aię  
zaraz zgłosić.

B . P a e r k o w a k f ,  
N i e d ź w i e d ź .

H a r m o n  j a m
m arki M anborg praw ie  

now e sprzeda tanio

T o b o l s k i

M arsz. Piłaudskiego 20

M i e s z k a n i e

3 i 6 pokojow e do w y
najęcia, Zgłoszenia ulica  
Jadw igi 3 parter.

G o s p o d a r s t w o

10 m orgow e na sprzedaż  
* 0 m inut od m iasta, 
Zgłosz. do A dm . „G łosu*

D o b r a  
k r a w c o w a

szyję dam sK ą i m ęską  
bieliznę, poszukuje pracy

W olności 30


